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W szystk ie ustawodawstwa europejskie 
prżyjęty za zasadę , że nikt niewiadomośćig, 
ustawy tłumaczyć się niemoże: ignorantia 
legis neminem excusat; co znaczy, że kto 
się do ustawy obowiązującej niezastosuje, 
sam sobie przypisać musi skutki szkodliwe 
z tego niezastosowania s"ę wynikające, cho­
ciażby nawet nie wiedział, że ustawa istnie­
je. Zasada ta jednak nie jest tak surową 
jakby się na pozór zdawać mogło, bo doty­
ka tylko tych co z w łasnej winy, to jest po­
mimo otwartej im do tego sposobności, o 
istnieniu ustawy nie wiedzą. Je s t ona tylko 
konieczną wynikłością wyższej zasady: lex  
non obligat nisi rite promulgata , ustawa 
nie zaczyna obowiązywać aż dopiero od 
chwili należytego jej ogłoszenia.

Gdzie ustawy nie są w krajowym języku 
pisane, tam równie w mówi? urzędowej jak 
w przekładzie autentycznym ogłaszane by­
wają. Kraj nasz znajduje się w łaśnie w tem 
położeniu. Dla nieskończenie większej liczby 
mieszkańców, jedynem źródłem obeznania 
się z ustawami obowiązującemu są  takie 
przekłady. Pomijając okoliczność, że na­
der znaczna liczba rozporządzeń nadwor­
nych i deklaratoryów, czyli objaśnień miejsc 
wątpliwych, epokę nawet zaprowadzenia o r- 
dynacyi sądowej (procedury cywilnej) w G a- 
licyi zachodniej uprzedzających i równie jak 
taż ordynacya obow iązujących, nigdy w ję­
zyku polskim ogłoszoną nie by ła , zastano­
wimy się nad przekładami autentycznemi u- 
staw, nad warunkami ich dokładności i nad 
ważnością ich skutków.

Znać w całej rozciągłości tak język u - 
rzędowy, jak  język na który się tłumaczy, 
i to z wszystkiemu odcieniami; śledzić bez 
ustanku obu tych języków postępy i pr!!5eo_ 
brażenia, nietylko gramatycznie ale history­
cznie i krytycznie; wiedzieć jakie znaczenie 
w kraju do tego lub owego wyrazu przez 
zwyczaj jest przywiązane; znać terminologią 
specyalną wszystkich technicznych wyrazów 
i w yrażeń; a do tego zgłębić należycie 
przedmiot do którego przepisy się odnoszą, 
zrozumieć dokładnie ducha i donośność usta­
w y— oto niezbędne przedwstępne^ warunki, 
jakim zadość uczynić winien kto się zabiera 
do urzędowego przekładania ustaw. Z  takim 
zasobem wiadomości łączyć dopiero trzeba 
w prawę, to jest obeznawać się wciąż i usil­
nie nie tylko z dawniejszemu i bieżącemu u- 
stawami w obu językach pierwotnie pisane-

mi, ale i z całem piśmiennictwem obu ję z y ­
ków, a przedewszystkiem doskonale w ładać 
własnym języŁiem.

Rozumie s ię , że jak w każdym zawodzie, 
tak i tu nie można być wszechstronnie bie­
głym , ale na wyosobnionym, czyli jak mó­
wią specyalnym przedmiocie ograniczyć się 
trzeba. Najbieglejszy literat jeżeli nie zna 
prawa, mepotrafi ułożyć we właściwych wy­
razach prostego podania do w ład zy — a cóż 
dopiero gdyby mu przyszło przetłumaczyć 
ustawę ? - - !  <0 rzecz naturalna, bo w każdym 
przedmiocie terminologia stopniowo się wy­
rabia, ; na prędce, na zawołanie utworzyć 
jej niepodobna. Gdzie tych wszystkich wa­
runków oczywiście nledostaje, gdzie tłumacz 
ledwie że mówić umie językiem na który 
tłumaczy, a tłumaczyć musi najróżnorodniej­
sze przedmioty, jakich dostarczają wszystkie 
gałęzie ustawodawcze tak urozmaiconych 
stosunków socyalnych, tam każdy łatw o zga­
dnie, że przekład urzędowy musi być tylko 
przedrzeźnianiem wyrazów ustawy tłumaczo­
nej i pogwałceniem języka na który się prze­
kłada. ' ! r

Takiego przekłada żaden z tych dla któ­
rych tłumaczono, nie zrozum ie, jeśli niezna 
języka^ urzędowego i przekładu z orygina­
łem nie porówna. Lecz w takim razie zro­
zumie on oryginał nie przekład który się 
dla niego staje zbytecznym. Dla ogółu zaś 
nieznającego mowy urzędowńj, przekład taki 
jest martwym szeregiem wyrazów, często­
kroć śmiesznie i dziwacznie sprzężonych. 
Obok  ̂takiego przekładu, którego nikt nie 
rozumie, trudno powiedzieć: lex  rite pro­
mulgata est, bo czego kto nierozumie do 
tego nawet przy najlepszej chęci zastosować 
się nie zdoła.

Znawcy wiedzą dobrze, ile to razy wzo­
rowo nawet w języku urzędowym redago­
wane ustawy nastręczają jeszcze wątpliwości. 
Ileż dopiero do tych wątpliwości przybywa 
nowych, gdy język urzędowy i krajowy są 
zupełnie różnej natury i pochodzenia, gdy 
się różnią między sobą ca łą  przeszłością i 
rodowemi nawet po upływie wieków nieza- 
cićrającemi się znamionami; gdy tłumacz 
nie troszcząc się o to wszystko, przekłada 
w yraz za w yrłzem , myśląc że jest wiernym 
oryginałow i, traduttore , traditore', gdy ka­
leczy ducha i formę oryginału, gw ałci co 
słowo to sk ładnię, to ducha języka który 
zniew aża, gdy kuje wyrazy do których ten 
język nigdy się nie przyzna, albo wyrazom 
z niego wziętym nadaje znaczenie jakiego 
n,gdy nie m iały i mieć nie będą w tym ję ­

zyku, który sponiewierany pada ofiarą pod 
jego piórem. Ten dobroduszny tłumacz ani 
się domyślając swej dostojnej roli pośrednika 
między ustawodawcą a całym krajem , spy­
cha tłumaczenie jak każdą inną biórową 
czynność.

To też zwykle przekład ustawy ledwie 
bywa jej cieniem, odbitym w postaci kary­
katury, powaga jej stylu przechodzi w gor­
szącą śmieszność, a czytelnik nie rozumie­
jący urzędowej mowy, ł atwo może mnie_
m ać, że i oryginał taki sam być musi i nie­
słusznie lekceważy ustaw ę, która mu jest 
do wiadomości podaną w tak nielitościwie 
pokaleczonej i zmeważonćj mowie rodzinnej. 
Jak i wpływ moralny tak niedołężne prze­
kłady ustaw wywierają „a  ogóle czytelni­
ków nierozumiejących języka" urzędowego, 
łatwo się domyśleć.

Zdaw ało nam się, iż stósownem bedzie 
podnieść rzecz o tłumaczeniu urzędowem u- 
staw i rozporządzeń rządowych, w chwili, 
w której właśnie ogłoszone być mają tak 
ważne ustawy jakiemi są  gminna i inne, o 
których należyte zrozumienie w łaśnie przez 
ów ogół nierozumiejący języka urzędowego 
przedewszystkiem chodzić musi. Dla tego 
w następującym artykule postaramy się kilką 
przykładami pr,przeć nasze uw agi, i dowieść, 
że jasność a przeto zrozumiałość prawa od 
dobrego przekładu głównie zaw isła.

jest jeszcze niepewną i zależy od żywotności ga­
binetu angielskiego. Przebąkują ćągle o usunięciu 
się lorda Russella; przebąkują także o upadku ga­
binetu. Gdyby przysrli do włftdzy torysi, rprawa 
fortec niezawodnie by upadła. Anglia schowałaby 
niezawodnie do kieszeni swój fawor cywilizacyjny 
i szczyciłaby się, że zrobiła to, ciego Frańcya 
nie ohcisłf. Obecaie Francya oszczędza pilnie A n .  
glią. Odpowiadając Timesowi, dzienniki francuskie 
przemawiają za przyjeźnią ku Anglii i utrzyma­
niem zachodniego ̂ przymierza. Cesarz ozdobił zno­
wu krzyżem legii h<-norawój radzców londyń­
skich, ojców City  i Timesu. Czy to wywrze jaki 
skutek ? J J

taor*spea««ner* C n n .

c z ę ś ć  l i t e r a c k o -A R m n c m

T Y G O D N IK  W A R S Z A W S K I.

Uroczystość Szyllera — P. Tansig Karol — Projekt Dra Gre- 
gorowicza— Wstrzemięźliwość — Polowanie — Wypadki 
Lefaucheur— Fabryki krajowe — Nowości literackie — Ga­
zety— Zima— Teatr.

Sprawiona uroczystością Szyllera wirawa, już 
nakonieo ucichła. Całego funduszu zebranego z wy* 
danćj w tym oMu zabawy muzykalno-deklam’cyj- 
nój w salach redutowych, zebrano 12,000 zip-. * 
że koszta wyniosły połowę, zatćm pozostało 6000 
iłp. ozystego dochodu.

Podobno zaraz na pierwszóm zebraniu się osób, 
dla rozstrzygnięcia kwestyi oo do obrotu tego fun­
duszu, stawiano pytanie: Czy pieniądze mają po­
zostać w kraju, ozy też mają być wysłane zagra- 
nioę do Niemieo i w jakiój iloioi ? Szczęśoiem, io 
większość głosów przemogła; zadecydowano po­
zostawienie ioh w kraju, inaozój niewierny z a p ra w ­
d ę ,  jak osoby działająoe, usprawiedliwiłyby się 
w opinii publicznój z wysyłki tego funduszu.

W  Warszawie jeżeli ozozono Szyllera, chciano 
hołd złożyć jednemu z genialniejszych wieszczów, 
(któr/ob przecież w Polsoe niezbraknie aa jfSjj kar-

, . P a r y i  19 listopad*.
Niedawne przywołanie do Turynu jenerał* Ga- 

nbaldego br.łem za dowód, że Piemont i księ­
stwa włoskie czuły swój ambaras, embsrss ten 
potwierdziło cdjęcie Garibsldettu komendy przez 
króla piemonchego. Wiktor Emanuel osłabia za­
rzewie w księstwach i uaUwa możebnosó interwen- 
cyi Neapolu, bo widzi, ze nie może na nikrgo 
rachoweć. Oddalenie Garibddego zmniejsz, wagę

z"k?óUM °°m^ gI5i W S„do jesę , ze król trwa jeszcze w myśli utrzyma-
1 ^ 8łania komandora Bucnccm- pagni do Florency1, pomimo że Toskańczyoy nie

3  że T ? v  *yczyć‘ Depesza telegrafiozna do- 
. ” ® -Dwksńozyoy wysyłają w tym oclu depm

? Ury?u- J °k widzimy, sprawa księstw
Snra^e 2  , m‘«!z&ć » pokazuje główną reakcyę. 
Sprawę tę będzie mógł załatwić sam kongres 
Czując usp - sobienie Rosyi i Prus w sprawie księstw
? n'ef f r L ° tM8taó 8amł’ An*,ia wyraża się już inaozój o restauraoyi księstw i kładzie tylko za
warunek przychylenie się do tego mieszkańców
księstw. Można powiedzieć, że Franoya jest pe-
wną załatwienia sprawy księstw według swój mv-
t ł ^ j E S f i f W  ? rawa fotte0* Tu F '«*cyi po­trzeba A-ghn Tu Anglia musi znów pok-.zzć ozy
tak minuje Włochy jafc mówi. OstatDia kwestya

ni* Oddawsiy przeto hołd moralny,
, T ^ dz,eliśmTT potrzeby pozbawienia się źródła, 
i ® ileg0 j*ki taki użytek można byłoby zrobić 

kr^ju. p 0 prgyjęoiu zatóm wniosku oo do po- 
tiib W,en*a pieniędzy tutaj, postanowiono użyć 
t na stypendium p. n. Szyllera, lecz rodzaj

©^stypendium detąd oznaczony nie został._
f„.FrZ.yf 2ł* niedzielę, powtórnie występuje mło- 

/ ' “ “ ta nanK.rolTarsSig, lecz już r.ie w sa- 
laon redutowyrh, ale w nowój resursie Za tym z*ś 
Koncertem pójdzie sztreg poranków muzykelnyob, 
F " t ? aj^Qych się prsez bawiącego w Warszawie 
u; ^Iam,!t9 > kompozytora p. Józefa Wieniaw- 

grudaiową rosPoczn* 81? 1 P16rw8zl  niedzielą

„  2 5 ?  ty ?h  P ro jek tó w , w p ro w a d z a ją c y c h  się j n ż 
w w y z o n s p ie ,  j^ s t jeszoze inny, ale w samym d o -

F!nl°h-a?S%tlu’ t0 ie8t knr0 ozyI.i wykł»d publi­czny higieny płzex Dra Gregorowioza. Doktór ten
za amnestyą powrócił do kraju, doktoryzował się 
W , onD™ er * przez długi bardzo czas praktyko­
wał we Franoyi. Dziś osiedliwszy się stale w War- 
8zaw?.e ’ Pragnie opróoz zwyozajnój praktyki, na 
której mu wpale nie zbywa, przysłużyć się czemś 
lepsróm swoim współrodakom. Przykład Lemer- 
cie ra « Du Potier’a, ośmiela go do tego, boć jeśli 
oudzoziemooni' dozwolono wykładu, i wywozu 
z Warszawy pieniędzy, ozemniby tój prerogatywy 
ma miał własny otrzymać ziomek; zwłaszoza, że

Doniósłem był, że rząd francuski zakazsł ogła- 
izania listów pasterskich biskupów i nawet dru- 
<owanią ich osobno. Uniters, Union, Ami de la Re­
ligion i Journal des rńlles et des campagnes, po­
trafili ten zakaz cm nąć prostóm donos eniem o 
iowych li«tj>ch pasterskich. Taicie postępowanie 
)yło szkodliwe ćla rządu, bo czytelnicy sadzili, 
że wszystkie listy paster.-k e były obrócone prze­
ciw Cesarzowi, kiedy one przeciwnie okazywały 
weń najzupełniejszą ufność. Wczorsjezy Monitor 
wyświeoił_ to i zganił wyż wyrażone dzienniki. 
Cesarz nie zrobi nio takiego, coby mogło być 
ezkodliwóm Panieztwu i Katolicyzmowi. Można 
dowiedzieć, że Rzym jest o tóm przekonany, i że 

wchodzi w pol tykę Cesarską. Z imiar przeprowa­
dzenia reform w Państwie Kościclnóm nie jest, 
jak n:ektórzy utrzymują, u łu d ą , lecz projektem ra 
ecryo, który jest bliski u rz e c z y w is tn ic n jr . Zrobi 
się to m-mo opozycyi Unitem, Union, Ami de la 
Religion ltd. Opozycva tych dzienników, o któró' 
mało wspominałem, bo używała religii w intere- 
8”  .P"rty’> nie zalecała się prawdą i dobą wiarą. 
Amt de la Religion oruaął z!ą wiarę d , tego sto-
Trr-u _°8^08̂  sfabrykowaną odpowiedź króla 
Wiktora Emanuela na list Cesarski. Dziennik ten 
został za to przyaresztowany.

Times narób A tu hałasu, doncsząc, że Anglia
knnrrrfa * l? 1:«doweg0 Zaproszenia dokongresu, i ze niemogła zatóm do niego przysta-
E ! L fay*- tł?a)aozy- Francya iAustrya,
mówi, me przesłały jeszoje okólników dotyczą! 
cyoh kongresu i nie zaprosiły orzędownie dwo­
rów do mego, lecz Anglia nt drodze regularnych
k o n g r e s  n°yj c,yI'̂ om&ty02nyc 1̂ przystała już na

Kongres zbierze się w Paryżu, wszelako nie 
tak prędko jak sądzą. Zapewniają, że zbierze się 
bez ściśle oznaotonego programu i że będzie się 
mógł zająć wszystkióm, z czego żartując Debaty, 
nazywają przyszły kongres „akademią*. Dawna 
pogłoska, w którą niewierzjłem, że Francya lęka 
się kongresu, mogąoego stanowić o innych spra­
wach, pokazuje się zupełnie mylną. Francya nie 
ęka się traktatów z r. 1815 dla tego że cne wy- 

hluozyły od tronu Bonapartów, i nie lażąda, pod 
ostatnim względem przynajmniój, ich zmienienia. 
Europa uznając uroczyście Napoleona III , roz­
darła już sima artykuł traktatów z r. 1815, wy­
kluczający od tronu familią Bonapartó - . Zapewne 

raneya będzie się domagać na kongresie, stóso- 
wnie do potrzeby i okoliczności, to wykonania, to 
zmienienia rzeczonych traktatów. Sądzą, je  kon­
gres, szotególniój w sprawie fortec, rosdzieli sie 
na trzy grupy. Rosya i Prusy mogą wystąpić ra-

znsjąo Dr* Grregorowioza, możnaby ząpewnić, że 
me tyle zysk własny ]ub spekulacyjne widoki, ile 
korzyść ogółu, ma głównie na celu. Zresztą jest 
to ozłowiek pełen zdolności i d o św ia d c z en i*  .  
przytóm obdarzony jędrncśoią wymowy i łatwo- 
śoią wysłowiema. Prelekoyo zatóm jego, a do tego 
w języku przystępnym dla wszystkich, i p0 cenach 
umiarkowanych, zjednałyby iru znaozną liozbę 
zwolenników i zadowoliłyby obie pewno strony. 
F  w ^ W ,aki sposób, proj ikt ten przyjdzie 
do skutku, me można jeszcze nic stanowczego po­
wiedzieć, o ile wszakże można przypuszczać, po­
winno to ne stąpfń najdalój za miesiąo.— 

Wspomiawszy o higienie, nie od rzeczy będzie 
dotknąć o ^wstrzemięźliwości. Kwestya ta nader 
można powiedzieć mało podnoszona, prze* tutej­
sze organy, dosyć jednakże szybko się rozwija, a 
wpływ wstrzemięźliwości, ooraz prawie widoczniej­
szym się staje. Według otrzymywanych wiadomo­
ści z prowmoyi, są jnż takie miejsoa, gdzie pijań­
stwo i lenistwo zupełnie wygnane i ohjdzoae zo­
stało. Lud jiko trzeźwy, wziął się szozerze do 
3r“?y* “ oralna strona podniesiona została, swary 
i bijatyki karczemne usttły, a ten widok popra­
wienia bytu włcśoian jednych, staję się pięknym 
przykładem dla drugioh, i budząc niepostrzeżenie 
współzawodnictwo, ooras pomyślniejsze rprowa- 
dza następstwa.

Po miastach możo tylko nie tyle jaszcze jest to

widooznóm, zwłaszoza tam gdzie wódkę zastępuje 
bawar, i gdzie tóm samóm życie hulackie, nie zostało 
jeszcze wykorzenione. Nie tracimy wszakże nadziei, 
!* ' tu * crasem upamiętanie nastąpi, tak jak to 
,u* widzieć Się daje w innych spółeozeństw. rfe- 

f Z Z Z ' W * 0 t,zeba cierpliwości i czasu, 
£  k *lZ?m 8,« 8tani« d,« dojścia do celu,
Wad -  1 ? ZW aderz,j l c7“ » dany z góry przy-

Pora jesienna, coraz bardziój zaczyna oddziały- 
we^ n?trzne żyoie Warszawy, zwolna już 
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zem. Mówią o okólniku księcia Gorczakowa prze­
słanym z powoda zjazdu wrocławskiego. Jak  na 
dziś, nie zdaje się, aby ten okólnik dostał się do 
rąk profanów.

Jenerał dc Martimprey rozpędziwszy i ukara­
wszy tłuszozę marokańską, skońozył swe opera- 
cye i wraca do Algieryi, z czego rada jest A n­
glia. M ógłby pozostać dłużój na terytoryum nie­
przyjacielskim  i posłużyć Hiszpanii za dvwersyą, 
ale stoi temu na przeszkodzie cholera. Francuti 
dużo sirjciii na tę chorobę. Pułk. Montalembert, 
który na nią umarł, był dtielcym kawalerzystą i 
człowiekiem bardzo silnym, nieraz mu się zda­
rzało, że jak zoczył jakiego człowieka rosłego i 
silnego, zsiadał z konia i pod jakim bądź pre­
tekstem, z nim się mierzył lub boksował. Ociężsła 
Hiszpania znajdzie się suma z Marokiem.

Turcya ma przysłać do Paryża w charakterze 
ambasadora Vely Paszę, który już tę funkcyą tu 
sprawował i który jest dobrze widziany przez Ce­
sarza. Z tym ambasadorem może pójdzie lepiój 
sprawa kanału Sueskiego. Jak  pa dziś, pomimo 
nowin szerzonych przez kompanią Sueską, cienie 
pokazuje, aby Cesarz sprowadził tę sprawę na 
drogę urzędową i zapewne ją  na tę drogę nie 
sprowadzi. Kanał uda się tylko wtenczas, k ieiy  
będzie miał barwę przedsiębiorstwa prywatnego i 
nigdy narodowego. Nie wierzą jeszcze w wiadomość, 
aby konsul Sabattier miał być zastąpiony w E gip­
cie przez pana Betland, konsula w Rumunii, a 
przynajmniej nie sądzą aby ta zmiana miała za 
powód wstrzymanie prac około kanału. P race o- 
koło kanału nie zostały przerwane.

Potwierdza się , ie  margrabia de Moustier jo­
dzie na ambasadę wiedeńską. Zastąpi go w B e r­
linie p. de la Tours d’Auvergne, obecnie pełno­
mocnik w Berlinie. Baron Maloret obecnie pierw­
szy sekretarz w Londynie, ma być posłany do 
Florencyi.

W . K siężra Leichtenberaka zwiedziła wczoraj 
szpital Laribofssióre. Onegdaj synowie jój byli u 
grobów Ces&rzowój Józefiny i królowój Hortensyi 
w Rueil. Sama W . Księżna tam nie była i dotąd 
nie udała się nawet do grobu Napole ona I  w In ­
walidach. Ma to niejakie znaozenie. W. Księżna 
pozostaje rosyanką i robi Francuzami albo zbliża 
ich do Franoyi tylko swych synów, wyznających 
jak: wiadomo religię grecką. W . Księżna otoczona 
jest uczonemi i modniarkami. Gdyby zabawiła 
w Paryżu d łu ić j, hotel Luwrski i jego akcyona- 
ryusze, zrobiliby na mój fortunę.

Prowadzą się na prowinoyi trzy wybory na de­
putowanych. I  tego razu pokazują się kandydaoi 
administracji i Cesarza. Może znajdzie się znowu 
zręczny, który podaży waj«o się pod zalecanie ce­
sarskie, przemoże adminiBtracyą.

M a rsz a łe k  Pelissier jest w St. Sauveur. U dał 
on się tam dla osobistego doręczenia wielkiój 
wstęgi krzyża Legii honorowój 86-letniemu jene­
rałowi D urieu, pod którym służył w Morei.

Przyaresztowanie bez zrobienia procesu, arty­
kułu Montalamberta i broszury Emila de Girzrdin, 
dało powód Dibatom do położenia ważnój kwestyi 
prawnój to jest czy aresztowanie bez procesu jest 
legalnóm. Za Debatami podjęły tę kwestyą inne 
dzienniki. Kwestya była ważna i godna uwagi, 
bo dotyczyła wolności druku. Tymczasem dowie­
dziano się, te  hr. Montalembert został zawezwa­
ny do sędziego iostrukoyjnego i że będzie w Bur- 
gundyi prosił o dwutygodniową zwłokę. H r. Mon­
talembert będzie więc miał proces i zdaje się że 
będzie go miał i p. de Girardin.

Londyn 18 listopada.
L. Garibaldi złożył dowództwo nad wojskiem 

W łoch środkowych i mianowany został jenerał 
porucznikiem wojska sardyńskiego, to jest najświe­
ższą i niespodziewaną wiadomośoią, cośmy tu wozo- 
raj wieczór telegrafem z Paryża odebrali. Nowina 
ta, wobec znanych usposobień Anglii dla sprawy 
włoskiój, przykrzejsze jeszcze wrażenie sprawiła 
nad nieprzyjęoie rejencyi przez księcia Carignan; 
to bowiem z parcia, jakie Franoya wywiera na 
sprzymierzoną Sardynią, łatwo daje się pojąć, lecz 
tamto trudne do wytłumaczenia. Garibaldi był

najsilniejszą podporą Włooh środkowych w obe­
cnych ich zamiarach, projektowano nawet wynieść 
go na dyktatorstwo; on głównie utworzył woj­
sko i otoozył je urokiem. Przeniesienie go w obe­
cnych okolicznościach i tak nagle do sardyńBkie- 
go wojska, zostaje niedocieczoną zagadką, brze­
mienną w nowe zawikłania i tylko ozas powody 
do niój może nam wyjaśnić.

Cała sfera polityki europejskiej wtój chwili jest 
pełna zagadek. Obiecywano sobie, że zjazd Cesa­
rza rosyjskiego z Rejentem pruskim w Wrocławiu 
nieco ją rozjaśni, lecz i on, jak widać, nie przy- 
ozynił się do rozpędzenia unoszącćj się nad nią 
mgły — mgły grubej z pod którój ledwie jeden 
kongres, albo raczój idea kongresu najwydatniej 
się przebija. Ale czy do niego przyjdzie, jakie 
państwa w nim udział wezmą i pod jakiemi warun­
kami, nie ma w tój mierze nio pewnego; Anglia 
przynajmniej z przystąpieniem do niego dotąd się 
nio oświadczyła. Rodzące się codzień nowe zawi­
kłania sprawy włoskiej nie dają rządowi angiel­
skiemu żadndj do tego kroku zachęty, a Anglia 
odosobnienia jakie w mniemaniu niektórych dzien­
ników mogłoby stać się dla niój groźnem, n iem a 
powodu lękać się. Ono wobeonym stanie Europy 
przyśpieszyłoby tylko, tom rychlej zawiązanie sil­
nej koalioyi, tak potrzebnej dla utrzymania spo- 
kojnośoi i pohamowania militarnych pasyi do jój 
zakłócania.

Tymozasem wobec nawału tylolicznych trudno­
ści, publiczność tutejsza zajęta rozbieraniem nie- 
przyjęoia rejencyi przez księcia Carignan ofiaro­
wanej mu przez księstwa włoskie, jako też na­
stępstw z tego odmówienia wyniknąć mogących. 
Nieprzyjęcie jój, według powszeohnego mniemania 
nie jest jeszcze jój odrzuceniem, ile że ten książę 
władzę sobie ofiarowaną za własnem przedstawie­
niem uozynionem deputaoyi, przeniósł ją  na Buon- 
oompagni, którego sam przedstawił i ten rejen- 
nyą jakby w namiestnictwie natyohmiast objął. Nie 
było tu odrzucenia ofiarowanój władzy, ale tylko 
uchylenie się od piastowania jój osobiśoie, a zda­
nie na inną osobę tak, iż w tym razie daje się 
zastósować owe przysłowie prawnicze ̂ „Q u i facit 
per alium, facit per se“. D la tego wczorajszy Ti, 
mes poniekąd trafnie rozumuje. „Wszystkie tran- 
zakeye od zawaroia umowy w Villafranca— pisze 
on— możnaby przyrównać do gry  w szachy mię­
dzy Włochami a dwoma mocarzami chcąoemi de­
cydować o ich przeznaozeniu. Nie wiemy, jakiem 
prawem król mógł zabronić księciu Carignan przy­
jęcia rejenoyi, wyjąwszy chyba z prawa, że on 
sam jest panująoym we Włoszech środkowyoh. 
Jeśii kto będąo poddanym jakowego państwa o- 
bejm uje rządy nad innem państwem, najwięcój oo
poprzedni jego włndzoa w takim racie może zro-
bić, jest nie uznać go; ale jeśli on zupełnie za­
brania mu objęcia władzy, domyślać się tedy na­
leży istnienia uprzedniego prawa jemu samemu 
służącego do państwa oo jego poddanego obrało 
na rządzcę. W iktor Emanuel zatem przez to sa­
mo, że zabronił swemu pokrewnemu przyjęcia rzą­
dów, potwierdził, że on jest istotnym posiadaczem 
korony, która mu od sześciu miesięcy była ofia­
rowana. Praw a zaś tego on w obecnych okolicz­
nościach, jak  się nam zdaje, użył w sposób, aby 
zachować pozory z cesarskim swym bratem bez 
naruszenia wszakże tak własnego prawa, jak  bez 
zawiedzenia życzeń włoskiego narodu. Narodowe 
zebrania w oztereoh powstańczych państwach u- 
stanowiły rejencyą i obrały księcia Carignan na 
n ią ; zabronienie przyjęcia jój ściąga się li do jego 
osoby, jest osobistem. Król na mocy swego p ra­
wa przeciwny jest księoiu Carignan, ale do zwala 
jemu zamianować i polecić kogo innego na swe 
miejsoe. W  skutek tego książę zamianował pana 
Buonoompagni swoim namiestnikiem, który bez- 
wątpienia będzie odrazu przyjętym przez narodo­
we zebrania. W  ten sposób zamiar, jaki dwa ce­
sarskie rządy powzięły do paraliżowania wotum 
zebrań narodowych, skończył się rzeczywiśoie na 
utwierdzeniu króla sardyńskiego przy swem pra­
wie. Buonoompagni (Piemontczyk rodem) jest pod­
danym króla i będzie sprawował rejencyą w kró- 
lewskiem imieniu. Znając z gruntu sprawy Włoch

środkowych, skuteczniejszym on może stanie się 
zarządzcą od samego księcia, a nie będąc jak ten 
ostatni połączony ściśle z domem króla jako pod­
dany, władza na niego zdana będzie tern samem 
tymczasowo tylko delegowaną." Z takowego pun­
ktu Times na tę sprawę się zapatruje. Nie widzą 
Anglicy tego co widzi rząd francuzki, ie  rejencyą 
przesądzać będzie postanowienia kongresu; owszem 
zdaje się koniecznie potrzebną dla utrzymania Włoch 
w spokojności.

Zabiera się powtórnie na wielką powszechną 
wystawę w Londynie, alo dopiero w roku 1862. 
Rada towarzystwa sztuk pięknych miała w tym 
celu posiedzenie i postanowiono ją  nieodzownie 
za trzy lata do skutku przywieść, bez względu na 
stan atmosfery w polityce. Zbierać ma się na nią 
fundusz składkowy 250,000 fst. i zamówi się miej 
see na budowę w Kensington.

Na rektora uniwersytetu w Glssgowio obrany 
jest lord Elgin, w E iy m b u rg u  zaś pan Gladsto­
ne. Współzawodnikiem pierwszego do tego za 
czczytu był pan D ’Israeli, a ostatniego lord Nae- 
ves— oba torysi.

Dwie nowe misye dla zaszczepienia chrzesciań- 
stwa wyprawiają się stąd w obce kr?jo z ustano­
wieniem w nieb biskupstw angielskiego kośoioła, 
mianowicie: jedna do opowiadania ewangelii we­
wnątrz środkowój Afryki, druga w Kolumbii bry- 
tsńskiój na zachodnio-północnym brzegu Ameryki, 
kolonii niemniejszój od Anglii i Irian dy i razem 
połączonych, i obfitującój w kopalnie złota. Zbie­
rają się fundusze na uposażenie obu biskupstw 
misyonarskich. Na uposażenie misyi kolumbijsbiój 
miss Burdett Coutts dała od siebie 25,000 funt. st. 
Najbogatsza ona dziedziczka w Anglii i słynna 
z dobroczynnośoi.

Lewancki Herald pisze, że sir Henryk Bulwer 
poseł angielski w Stambule udał się do Volo, 
gdzie książę Alfred młodszy syn królów ój z okrę­
tem „Euryalus" był oczekiwany. Robiono tam 
wielkie przygotowania na jego przyjęcie. Książę 
ma zwiedzać Volo, Larysę i inne okolice państwa 
tureckiego. Sadyk pasza (Czajkowski) dowódzoa 
kozaków sułtana jest odkomenderowany do eskor­
towania księcia Alfreda z kozakami w jego wycie­
czkach na górę Olimp, na równiny dawnój Far- 
salii, tudzież inne klasyczne miejsoa.

Dotychczasowy notaryusz krakowski Franciszek 
Jakubowski, zatwierdzony został na posadzie swo­
jej z siedzibą w Krakowie;—w obrębie sądu obwo 
dowego Tarnowskiego zamianowany notaryuszem 
Leonard Serafiński, z siedzibą w Bochni.

Tarnów. Magistrat i reprezentacja miasta 
Tarnow a uczyniły podanie do W ys. M inisteryum
spraw wewnętrznych pod datą 24go września r.b. 
z powodu, ii skutkiem nowego prawa o poborze 
wojskowym z d. 29 września 1858, stosunkowo 
większa liczba chrześcian aniżeli żydów wybieraną 
bywa do wojska. Petycya ta wyszła drukiem w ję 
zyku niemieckim i z niój dajemy treść główną jak 
następuje:

§ 3 nowego prawa czyni obowiązek służenia 
wojskowo ogólnym, dawne zaś prawo przepisywa­
ło oddzielny kontyngens z chrześcian a oddzielny 
z starozakonnych w stosunku do ludności. Mimo 
tego stosunkowego rozkładu, zachodziły przypadki 
uchylenia się lub tylko zamiaru uchylenia się od 
służby wojskowój ze strony gmin żydowskich, co 
spowodowało Rząd państwa do wydania szczegóło­
wych w tym względzie przepisów, jako to dekretu 
nadwornego z d. 10 stycznia 1821, tudzież rozpo­
rządzeń ministeryalnych z dnia 30 czerwca 1849 
i 30go czerwca 1851 r. Mimo, że nowe prawo re ­
krutacyjne z r. 1858 zawiera przepisy zapewniające 
jego wykonanie ścisłe, wszelako wstręt żydów od 
służby wojskowój pokonywa obawę przed surowo­
ścią prawa, i dozwala takowe omijać, jak tego 
świeże przykłady są dowodem.

I  tak, w r. 1856 wypadało podług dawnego pra­
wa na okrąg poborowy tarnowski 93 chrześcian a 
26 żydów; odstawiono 92 chrześcian i 26 żydów. 
W  r. 1857 powołano 96 chrześcian i 25 żydów; 
odstawiono 97 chrześciaD, 22 żydów, w  r. 1858

powołano 94 chrześcian, 31 żydów; odstawiono 83 
chrześcian, a 8 żydów. Zaległość tę odpuszczono 
z nakazu najwyższego.

Pobór uskuteczniony na r. 1859 na mocy no­
wego prawa, bez różnicy wyznania, wynosił na 
okrąg tarnowski 102 rekrutów. Odstawiono w o- 
góle 107 ludzi, lecz w tój liczbie było t y l k o  6 
żydów. Pierwsze więc rezultata nowego prawa 
w jego zastósowaniu okazały się złudnemi pod 
względem zrównania wszystkich przed prawem.

Celem petycyi nie jest rozbiór prawa nowego o 
poborze wojskowym, lecz tylko wykazanie niesto- 
sunkowości poboru między chrześcianami i staro- 
rakonnymi. W  samem mieście Tarnowie, gdzie 
prawie ta i sama jest liczba chrześcian co i żydów, 
odstawiono w r. 1859 do wojska 30 c h r z e ś c i a n ,  
a tylko j e d n e g o  ż y d a ,  jakkolwiek żaden złoże­
niem taksy przepisanój nie wykupił się. Gmina 
mjasta Tarnowa zastrzegła z góry, iż nie ma za­
miaru ani się ośmiela rozbierać postępowanie u- 
rzędowe przy poborze wojskowym, lecz tylko pra­
gnie praktycznie wykazać niestosunkowość liczby 
rekruta; a przeto uprasza, aby rozkład rekruta od­
bywany był oddzielnie na chrześciaD, a oddzielnie 
na żydów, a zarazem, uprasza, aby spisy ludności 
dokładnie były prowadzone, albowiem separatysty­
czne dążności żydów wypadają na szkodę chrze­
ścian. __

Gazeta Lwowska z d. 2 Igo b. m. zamieszcza do­
kończenie sprawozdania z drugiego posiedzenia ko- 
misyi obradującój nad ustawą gminną w d. 11 b. m. 
odbytego, a to jak następuje:

§ 2. „Obszar ziemi, na który rozciąga się zakres 
działania gminy, zowie się obrębem gminy."

Paragraf ten, wyjęty dosłownie z ustawy gmin- 
nój z d dnia 24go kwietnia 1859, przyjęto jedno­
głośnie.

§ 3. „Połączenie kilku gmin w jedną gminę miej- 
„scową, lub też rozdzielenie jedoój istniejącój na 
„dwie lub więcej gmin samodzielnych, jak niemniój 
„utworzenie nowych gmin miejscowych, może na 
„uzassdnione żądanie, lub jeźli tego wymaga in- 
„teres, nastąpić w drodze urzędowój z ramienia 
„władzy krajowój."

§ 4. „Prośbę o połączenie lub rozdzielenie musi 
„zawsze poprzedzać dobrowolna ugoda co do obo­
pólnego majątku gminnego."

§ 5. „Przyzwolen o z urzędu na połączenie, roz­
dzielenie lub utworzenie nowych gmin,  może wy­
p łynąć tylko ze w/ględów Da lepszą administra- 
„cyę majątku gminnego, lub by ułatwić gminom 
„wypełnianie ich obowiązków. Jczli w tym razie 
„nie da się doprowadzić do dobrowolnój ugody 
„w sprawie majątkowój, rozstrzyga w tym wzale- 
„dzie władza krajowa."

Na popracie przytoczonych paragrafów podnie­
siono, że częstokroć dobro gmin przemawia za po­
łączeniem, rozdzieleniem lub utworzeniem nowych 
gmin, jednakowoż mogą także zajść i względy pu­
bliczne, któreby tego wymagały.

Że połączenie lub rozdzielenie na prośbę samych 
gm h nie może zawierać w sobie zarodu do przy­
szłych niesnasków, wypływa samo z siebie, słusznie 
też łączy się z tym warunek, że prośbę tego ro­
dzaju musi poprzedzać dobrowolna ugoda w spra­
wie majątkowój.

Jeżeli połączenie lub rozdzielenie wyjdzie z ra­
mienia władzy urzędowój, to w takim razie mają­
tek, jeźli się gminy dobrowolnie nie ułożą, pozo­
stanie nietkniętym, lub też i w tym względzie roz­
strzygnie władza.

Ustawa gminna z dnia 24go kwietnia 1859 o- 
świadczyla się za pierwszym sposobem, wyrażając, 
że majątek ma pozostać nienaruszony.

Projekt pozostawia także władzy, rozstrzygać 
w sprawie majątkowój.

Mogą bowiem zajść wypadki, gdzie w obec we- 
wnętrznój organizacyi gmin okazałoby się pożąda- 
nem a nawet niezbędnie koniecznem, by admini­
stracja majątku, tudzież rodzaj i sposób jego u- 
żytku, uległy zmianie. Lecz w obec uporu ludu 
wiejskiego i jego zamiłowania we wszystkiem, co 
zdawna jest w obyczaju, nie zaws:e można się 
spodziewać dobrowolnój ugody u gmin, tem mniój

x \ą  zab iwą. Z niecierpliwością oczekują wszy- 
r oni ponowy, tle  jakoś przy trwająoych su- 
ych przymrozkach nie zanosi się na to.—
W zagrodach wiejskich dzieje się to sam o, z tą 
ko ró in ioą, śe gdy warszawiak wraca do mia- 

opuszczsjł0 koło myśliwskie, tam przeoiwnie 
jmadzą się n* n^ °  * obradują nad owooami 
:ie mają złożyć Towarzystwu rolniczemu, za 
irwszem zwołaniem wszystkioh. Towarzystwo to 
to wiele zajęcia obywatelstwu ziemskiemu, nie- 
liżamy im woale, j«żeli nawet dodamy, te  wpiy- 
to nie m tło  na zmianę trybu ich iyoia. Stali się 
i bardziej myśląoemi, bardziej zastanawiającemi 
d dobrem i pomyślnością k ra ju , a zebrania ich 
tybrały cechę poważną, g?dną zaiste zazdro- 
. Gdyby Towarzystwo pomiemone zawiązało się 
ześniej, ileż już błogich widzielibyśmy wypadków; 
i nie uważamy tyoh rzeozy za straoone, zwła- 
jza gdy sobie przypomniemy zasadę, że ao do- 
Bgo nigdy nie jest za późno I—
W  samem łonie m iasta, oiszę brukową, dwa 
cerwały wypadki. Młody jakiś ozłowiek, prsy- 
idłszy na dawny cmentarz Sto-Krzyski zastrze- 
się z pistoletu, a powodem do tego była miłość 1 
bójstwo z miłości w wieku X IX , cóż to za oso- 
wość; płeć piękna długo nischoiała tój pogło- 
i dać wiary, dopóki jój nie poparły dzienniki 
jjsze, opierająo się aa u ;, płowym organie.

Drugim zaś w ypadk iem  było również zabój­
stwo, ale wypadkowe, w jednym z tutejszych za­
kładów broni, gdzie przez nieostrożność przy po- 
oiągnieniu kurka od rewolweru, jeden drugiem u, 
to jest miejsoowemn ozelaanikowi, wpakował kulę 
w piersi i na miejou go zabił.--

Mówiąc o b ron i, nadmienić wypada, iż rozpo­
wszechniony we Franoyi system fabrykanta broni 
Lefaucheur, zaozyna i tu wohodtió w użycie, a du­
beltówki jego p. n. lefoszuwek, którą otrzymały 
w Warszawie, co raz częściej zaczynają się j’uż po­
jawiać w ręku amatorów broni. SzozególnieJ po­
dobają się z powoda szybkości w nabijaniu tyohże 
a przytem jeszcze i tę większą mają zaletę te  biją 
ostro i niosą daleko. Fabryki tutejsze, zaozynają 
także już je wyrabiać.—

Przy tój sposobnośoi możnaby dodać na p o - 
ohwałę fabryk krajowych, że nie dają się bardzo 
w ozemkolwiek w y p r z e d z a ć  i jak tylko pochwycą 
jaki wynalazek, który zyskał ogólne uznanie, tyle 
przykładają starań, że niebawem zdołają go przy­
swoić i puścić w obieg, nie pozostając zbyt daleko 
w wyrobie.

Temu to zapewnie szybkiemu przyswajaniu 
wszelkich zasługująoyoh na to nowośoi, należy 
przypisać ioh prędki rozw ój, bez względu na ro­
dzaj fabrykaoyi przedmiotu, oo niemałą dla nioh 
samych stanowi zasługę, a dla ogółu korzyść. 
Wprawdzie ozwie się jeszcze gdzie niegdzie głos

dość nieprzychylny za wyrobem krajowym, ale 
w końcu antagonista rzeozy krajowych, przekona 
się o uprzedzeniu swojem i zamilknie w obec tysią- 
oa zagłuszających go głosów przeoiwnyoh.—

Z wydawnictw literaokich, postępuje oiągle E n- 
oyklopedya powszechna drukowana nakładem O r­
gelbranda. Już  wyszedł zeszyt szósty, a stanął 
dopiero na amortyzaoyi, któremu to wyrazowi po- 
święoa kilka stronnic druku.

P . Józef Zawadzki z W iln*, wydał dwa tomy 
poezyi Włodzimierza Wolskiego. Dobry to bar­
dzo i pełen talentu poeta; dla tego wyłajemy go 
tu , że w owych wydaniach, mieszczą się dawniej­
sze utw ory, wtedy, kiedy W olski, gdyby tylko 
choiał mógłby nas tomami zasypać. Być może, iż 
nie jeden powie, że poeta nie powinien pisać kie­
dy niema o ozem i czekać winien natchnienia; ajeil 
Wolski zawsze jest poetą i * taką łątwośoią wła­
da piórem, że ani na ohwilę niepowinien się z niem 
rozstawać.

Inna to rzecz bajarzy, alias dziennikarzy o któ­
rych wybornie w jednym z numerów Kroniki, po­
wiedział Dmochowski. Utrzymuje on, że gazety 
zamieniły się w obrusy, ale sadząc się na ilość czyli 
rozmiar, bynajmniej o jakośfi nie myślą. Stąd to 
poohodzi, że szpalty ich zapełniają się samemi tyl­
ko ozozemi gadaninami, bez żadnój myśli i oelu, 
którego nigdy w masie takiego kąkolu dopatrzyć 
niezdołasz. Z samego wyboru Rejenta we Wło- j

?zecb, o ozom wiadomość w oztereoh zamyka 
słow ach , to icst: „W ybrano Księoia— nioprz 
rejencyi * — Dmoohowski naliozył pietnaśoie p 
tyotnyoh artykułów, któremi zapełniają nzp 
dziennikarskie dla zamalowania oozu czytelnik 
I  cóż stąd za korzyść? dla piszących — niowie 
ale dla czytających żadna I—

Zima na dobre kroozy ju t  do nas pod pozoi 
jesieni; » chociaż słońce słabemi promieniami 
może ogrzewa, oodzienne wszakże przymroi 
krążące zawsze między trzema stopniami, a zv 
szcza prry  silnych wichrach, jakie panowały w t 
ozasaoh_ dają się dobrze we znaki.

Długie wieczory powiększój ozęśoi publiozr 
przepędza w teatrze, Hóry zawsze ooś wynajd 
aby ją  zabawić. Obecnie ma on tanoerkę Bog 
neff, która zbiera na scenie warszawskiej tryun 
Niedawno dano nową komedyę, ale tłómaez 
z francuskiego p. n. „Czarna i Biała", a 19go b 
Trubadur* operę, w której wystąpiła panna I  
dowska jako śpiewaozka. Opróoz tego szyi 
ciągle nowe opery jak St. Moniuszki, Mincheji 
ra  i Dulokena; nowośoi te zajmą na długi ozas 
blioznośó zwła*zoza, że wszystkie są właśni 
płodu.—

i \ r r



za 5 tam, gdzie władza na samą już organizacyę 
gmin musiała wpływać drogą urzędową. Więc też 
ze względu na samą korzyść gmin należy pozosta­
wić władzy, by mogła rozstrzygać także co do ma­
jątku gmin.

W  obradach wytacza się przedewszystkiem:
1- Wniosek, by w § 3 wykreślić wyrazy jak nie­

mniej utworzenie gmin nowych. Jeźli bowiem te sło­
wa ściągają się do utworzenia gmin nowych przez 
połączenie lub rozdzielenie istniejących, to są zby­
teczne: jeźli la ś  pomieniony paragraf ma nowe o- 
sady na myśli, to nie można zrozumieć, jak utworze­
nie nowychosadmoże być przeprowadzone z urzędu.

Autor projektu a za nim i jeden z członków 
komisyi podnoszą w odpowiedzi, że pod tem wy­
rażeniem rozumieć się ma istniejąca już osada, 
która nie tworzy jeszcze gminy, ale założona w dzie­
dzinie pewnćj posiadłości pcdnio?!a sTę do tego 
stopnia, że może stanowić gminę samodzielną, w ta 
kim razie powinno przysłużać władzy, podobną 
gminę w drodze urzędowój wyemancypować i u 
tworzyć z niój gminę samodzielną.

2. Drugi wniosek nastaje na to, by wyrzucić 
epitet „uzasadnione" (żądanie) w paragrafie trzecim, 
bo ustęp „jeżeli wymaga tego interes gminy" zu- 
wiera uzasadnienie sam w sobie.

3. Zrobiono wniosek, by nie przyzwalać na ża­
dne rozdzielenie, jeili obręb gminy jest już raz o 
z mezony.

4. luny wniosek przedstawiał, że z urzędu nie po­
winno następować rozdzielenie.

5. Jeden z wnioskodawców idzie jeszcze dalćj, 
mniemając, że dobrodziejstw nie należy narzucać 
nikomu, i że tem samem ani połączenie ani roz­
dzielenie nie powinno wychodzić z ramienia u- 
rzędu.

6. Dwóch członków komisyi wnosi, by przy po­
łączeniach i rozdzieleniach zasięgać zdań gmin są­
siednich.

Wniosek 1 i 2 przyjmuje kornisya większością 
głosów, wnioski 3 ,4, 5 i 6 pozostają w mniejszości.

Do paragrafu 4 wniesiono, by zamiast wyrazów;
„Proźbę o połączenie* położyć: „ Przyzwolenie n i po­
łączenie* i dodać zarazem, że w sporach gmin w 
sprawach majątkowych ma urząd powiatowy roz­
strzygać w pierwszćj a władza krajowa w drugićj 
iustancyi.

Wniosek ten nie zn'jduje poparcia.
8. Do paragrafu 5 zaproponowano, by wyraże­

nia lepszą administracje“ i „ułatwić gminom wy­
pełnianie ich obowiązków'1 oznaczyć dokładnićj, tu ­
dzież by w sprawach majątkowych przy poucze­
niach rozstrzygała tylko dobrowolna ugoda.

9. Zamiast ustępu § 5 „rozstrzyga w tym wzglę- 
dz e władza krajowa“ proponowany jest ustęp „ma­
jątek gmin nie może być wbrew ich woli razem po­
łączony.11

^Wnioski 8 i 9 pozostają w mniejszości, a ko- 
misya redakcyjna przyjmuje paragrafy 3 4 i 5 
z zmianami wniosków 1 i 2 pod zastrzeżeniem od­
powiedniego ułożeni* stylistycznego.

§ 6. „Dawna posiadłość dominikalna, wydzielona 
»z związku gminy na podstawie regulaminu gmin- 
»nego z lOgo maja 1856, pozostaje w tem odrę- 
„bnem stanowisku i zowie się posiadłością dzie­
dzica."

„Posiadłość dziedzica zajmuje pod względem za­
łatw ienia spraw publicznych stanowisko gminy 
„miejscowój."

Na uzasadnienie tego paragrafu przytacza pro 
jekt, że tak w tym razie jako też przy ustaleniu

« _  • :____A: ałniv} ta

CZAS z Czwartku 2 4  Listopada 1859.

22 listopada. Dzisiejsza Gazeta Wie­
deńska mieści w swojej części nieurzędowći na 
stępujące słowa: J

»J- C. K. Ap. Mość, jak się dowiadujemy, ra­
czył zezwolić, aby w tych krajach, gdzie istnieje 
jeszcze zakaz trzymania chrześciańskich sług, ma­
niek, czeladzi i terminatorów przez izraelitów, ta ­
kowy nie był nadal już przestrzegany. W tym du­
chu właściwe rządy krajowe otrzymały już odpo­
wiednie polecenia od Ministerstwa spraw wewnę­
trznych."

—  N. Pan nadał bar. Franciszkowi Ulm, prezy- 
! dentowi sądu wyższego w Dalmacyi, godność taj­
nego radzcy, z uwolnieniem go od taksy

-  Dwór cesarski przedłożył jeszcze o 'dn i kilka 
swój pobyt w Schonbrun, a N. Pan przyjeżdża 
przed południem do Wiednia, dla udzielania w zam­
ku posłuchań-

-  Presse przewiduje, że od nowego roku ku­
pony pożyczki narodowćj wypłacane będą napo- 
wrót w srebrze, a to z powodu, iż rozporządze­
niem swiezo wydanem oznajmione zostało, iż pro­
centa od obligacyj pożyczki lombardzko-weneckić 
z r. 1850, w srebrze wypłacane być mają począ 
wszy od Igo grudnia r. b. H

I ~u ?  Pa ,m -  *?®bardzkiego piechoty bar. Airoldi, 
przybyło 840 zołmerzy koleją północną, a onegda 
wieczór wysłano ich z powrotem do Lombardyi.

— J.L . W.Arcyks. Ferdynand Maksymilian wraz
l  P/fu n ią « W0JąArcyŁs- Karo,in4» odpłynęli 13go

o -z parowcu wojennym „Elżbieta" i mają

S i l ' " « ier-
j a t  kapitao Roheo™ aDtem P”r° WC" ■E 'iW ela‘

£fł.<r Wil PÓZ?ifJ 2gi r łk- iUar ÓW ljed n ^  a 13ty‘traktatów pokoju zawartych w Żńricb, jak  o tem batalion strzelców z drugiej strony idar.e na rznln donosi Monitor i a
r  , .7  —  r r m T, zjcuucj a io t j
batalion strzelców z drugiej strony idące na czele 
dwóch kolumn atakowych, wyparły Kabylów z pier­
wszych wyżyn wznoszących się przy wnijściu do wą­
wozów, które przechodzą między szczytami łańcu­
cha gór Atlasowych. Wówczas przed oczami ude­
rzających żołnierzy odsłoniła się pySzna amfiteatral-

SallK E’ Wgi ebi uktÓr-j KWr Siły s,'e na 8tromychskalistych wzgórzach wsie będące naturalnemi twier- 
fnzatn,; DJrogl 1 przystępy do tych silnych przez na­
turę zbudowanych twierdz, przecięte byłv wałami 
przekopami, a dokoła wszystkie i S i  wz^órz oTa-’

,  *  f J  • t tM T» a t  y  o i l  W Ł i U l l w l i   ̂ J a w  U  1/

donosi Momtor dzisiejszy. Traktaty mają datę 10 
listopada.

. P a r y ż  23 listopada. Monitor dzisiejszy zgadza 
się wreszcie na rejenoyę pana Buoncompagni, n -  
waiająo ją  za rękojmię porządku, tak jak znacze­
nie tój rejencyi objaśnionóm było z Turynu. D e­
kretem cesarskim nakazany został zwrot tych 
statków austryackich, które w czasie wojny za­
brane, niebyły jeszcze sądownie uznanemi za łup 
wojenny.

dzaii Kabyio wie, między itórym i” ^ ^ 6”  ?sa'  i L o n d y n  22 listopąda. Dzisiejszy Morning Pos t 
bylo dow ódców  na koniach. j mówi, że Anglia nie otrzymała jeszoze zaproszenia

jum.1, laiL w iym razie jaao r  j 1,11
definicyi o gminie miejscowój służył za podstawę 
regulamin gminny z roku 1856. Na mocy tój »st»- 
Wy gminnćj utworzyły się posiadłości dziedziców 
* istnieją od trzech lat bez wszelkich trudności, 
prowizoryum to można zatem ustalić następnie na 
**sadzie ustawy.

Przeciw przyjętćj definicyi referenta zapropono­
wano następujące;

1. Wniosek: „Wydzielona z związku gminnego 
.dawniejsza posiadłość dominikalna, pozostaje w tem 
•odrębnem stanowisku i zowie się p o siad ł-ścią 
.dziedzica."

2. Wniosek: „Dawniejsza posiadłość dominikalna 
.pozostaje odosobnioną od związku gminnego i 
.zowie się posiadłością dziedzica."

3. Wniosek: „Wydzielona z związku gminnego 
.dawniejsza posiadłość dominikalna zowie się po- 
.siadłością dziedzica."

4. Wniosek: „Dawniejsza posiadłość dominikalna 
.może pozostać odosobnioną od związku gminnego 
»i zowie się posiadłością dziedzica."

5. Wniosek: „Dawniejsza posiadłość dominikal- 
»na pozostaje jak dotąd w swem prawnem stano- 
„Wisku, i zowie się posiadłością dziedzica."

Wnioskodawca nadmienia, że wyraz „wydzielo­
ny" jest niestósowny, bo dawniejsze dominia aż do 
czasu zaprowadzenia urzędów powiatowych nio sta­
ły w gminie ale nad gminą, jak to zresztą przy- 
jnał prowizoryczny regulamin gminy z r. 1856, 
em samem więc co nie było w gminie, nie może 

też być z gminy wydzielonem.
6. Wniosek: „Odosobniona od związku gminne- 

»go dawniejsza posiadłość dominikalna, zowie nie 
.posiadłością dziedzica."

7. Wniosek: Połączyć przytoczoną w 6 wniosku 
definicyę z drugim ustępem paragrafu szóstego i 
ułożyć paragraf ten w sposób następujący:

„Odosobniona od związku gminnego dawniejsza 
.posiadłość dominikalna, zowie się posiadłością 
.dziedzica i zajmuje pod względem załatwienia 
»»praw publicznych stanowisko gminy miejscowćj." 

Wniosek ten przyjęto większością głosów.
Na tem zamknęło się drugie posiedzenie.

M a r o k o .

wK,dl r H' ^ pania na wielki ro*mi»r wojnę przeci- 
stonad. a - w  przyKotowni3ca, jeszcze do 8go li- 

I franrnzk.*ł>ałan wojennych nierozpoczęła, wyprawa
w n S L n \ P rz,eduew,zleta z Al«iery> dla ukarania 

pomiepodległych plemion marokańskich, ukończy-
nosi /łi!JZ p0“ ys,nie’ * w dniu 17 t. m ., jak to do- 
.- , ]?58za telegraficzna, dowódzca tój wyprawy
S ! -  L rtlT ey powrócił już do Algieru. W  tój 

. J “2  z a ®dwo P^ł miesiąca trwającój wypra- 
«• i •'T0JS, francuskie pokonawszy w  kilku zwy­
cięskich bojach kolejno pokolenie po pokoleniu, 
zmusiwszy do proszenia o przebaczenie, zapłace­
nia kontrybucy. . dania zakładników , zabezpieczyły 
granice algierskie juzto samym wpływem zwy­
cięstw, juzto umocnieniem kilku stanowisk zasła­
niających tę granicę a oddających w  ręce Francyi 
drogę przez góry do krainy przez nadgraniczne ple­
miona marokańskie zamieszkałój, i teraz wracają 
do Algieryi.

Dotychczas jedynie kilka depesz telegraficznych 
przyniosło nam krótkie doniesienia o rozpoczęciu 
a t  J*” 6*, korPns francuski zdobyciem wąwo- 

f . t> następnie o przejściu tych wąwozów
.  1 ? ad. pokoleniem Ben-Snasen, dalćj o

swietnem działaniu jenerała Durieu przeciw połu­
dniowym plemionom, w skutku którego plemiona 
te ukorzyły się i zapłaciły koszta wojenne; lecz 
szczegółowe sprawozdanie mamy dopiero o pier­
wszym czynie wojsk wyprawowych, to jest o zdo- 

yciu wąwozu Taffouralt. Sprawozdanie to daje nam 
Korespondent z obozu francuskiego w liście z 28go 
października, zamieszczonym w Echo ćTOrien> Spra 
wozdame to brzmi:
św i^ rmia a,$ier*ka okryła znów swe chorągwie 

J' f iencem wawrzynowym: wczorajszy dzień 
bedyia'fu Pamietnym pokoleniu Ben-Snasen i 
kryyp«in niego nauką. Ujrzało ono, że góry za-
nhn».,; Jeg.°. 8iedziby- nie są dla nas niezdobyte:
r« n . i et^y dV8'*j na wyżynach Ain-Taffouralt, któ- 
iriói „fUJą z Jedn^j strony nad równiną T u lizd ru -

nń  a l  nad krainą An«ad6w.
dziernik. V  dywizyj P'eszych które w dniu 25 paź- 
Mnharvf j  8koncentrowały się w obozie pod Siddi- 

przy ^ rzyła się w dniu 26 paźdz. dywi- 
'kornn.n ' (PodaI'śmy dawniój szczegółowo skład 
w  tvm .. WyPr*wowego francuskiego. P. R. Cz.). 
/iTi.l.A a? ym dnin d8no rozkazy do rozpoczęcia 
W dniń tvr , rozn,’o 'ły  radość po całym obozie, 
i Pazdz. wojska sprawione w kilka ko-
wsksźamfw naPrz6d aby « j« d “łi©jsca u stóp gór,
An w Poprzednich rekonesansach na podstawę 

atakn* ?rie kolumny brygadne przeznaczone 
. „ _! t ł  ’. P°d dowództwem jenerała Deligny i puł- 
I na | . / ,  lnard ruszyły naprzód utrzymując czo- 
Hwie brvcai wy9okości; a za niemi posuwały sie
• /.„.lA* j  8t*r>owiące rezerwę, pod rozkazami

^ ityi Ju88nfa i Esterhazego. j enerał
-aif.„ y kierował całym ruchem wojsk przed-

* !.a Wspaniały widok. Nieprzyjaciel stojący
n-i u przejrzeć całe rozwinięcie się

Widział on na stoku wzgórz pie 
f ® ' nrtyleryę posuwającą się w ko-
umna 8orę; w ^yje na r^wninie ambulansy i 

pociągi, daiśj jeszcze redutę Siddi-Machomed słu­
żącą nam za podstawę działań, w którój nagroma- 
dzone zapa*y żywności pozostały pod strażą 2000 
piechoty i dwóch szwadronów jazdy; nakoniec na
k0,nCU,I!i™ Sreka w bronie Muluja tumany pyłu 

(zakrywające dywizyę j aidy j enera}a Desvaux, któ­
ra ruszyw y o 6tój rano wzdłuż podnóża gór, alar 
mowala całą górską ludność.

Po t  g° Zl”? ym. Pochodzie, oddziały idące na 
czole kolumn, stanęły w dolinie Yat-Tagma spu- 
szczającój się z wyżyn Ain-TaffouralŁ Kolumny za­
trzymały się tu, aby uczynić ostateczne przygoto 
wania do ataku, podczas gdy jenerałowie rozpozna­
wali trudne do zdobycia stanowiska, przeciwko 
którym posuwaliśmy się. o  2giój godzinie popołu 
dniu dał naczelny dowódzca znak do ataku, a w kil

. Po wnijściu w bramę doliny, kolumny soraw iły 
szybko do ataku. Pierwsza z nich pod K a ­

mi jenerała Deligny, mając na czele 2&i pułk żua­
wów, ruszyła naprost i zdobywała bagnetem iedne 
pozycy, po drugićj, gdy ogień rozstawionych i t y le  
naszych granatników i rakietnic r« i ł  silnie Kaby­
lów broniących swych pozycyj żwawym ogniem ka­
rabinowym. Druga kolumna pod rozkazami pułko­
wnika Archmard rus yła na prawo i zdobyła ufor- 
tyfikowaną wies AI-Tagma, panującą nad częścią 
doimy. Obie ko umny rzuciwszy się jednym pędem 
zdobywały kolejno ogromne barykady i zawały ka­
mieni i drzew, przedzierały się przei przykre jary 
i wszelkiego rodzaju przeszkody gruntowe, ciągną­
ce się jedna za drugą przez całą milę; a wszystkie 
te przeszkody przebywały pod ogniem Kabylów o- 
sadzających nie tylko te zasieki z czoła, lecz po 
obu bokach stoki gór i skały. Ogień jednak naszćj 
artyieryi skutecznie pomagał szturmującym kolum­
nom wypędzając Kabylów z ich kryjówek 

Nakoniec po opanowaniu wyżój wspomnianćj 
wsi przez jenerała Jussufa, Kabylowie zgromadzili 
się w tyle niój na spadzistym wzgórzu, na którym 
przygotowali ostateczny opór. Drogę wiodącą wą­
wozem na wzgórze przecinał głęboki rów, a za nim 
wznosiło się kilka wałów z kamieni. Gdy kolumny 
dotarły do tego rowu i zaczęły g0 przebywać, na­
gie ze stromój ściany wąwozu stoczyli Kabylowie 
pnygotowsne skał odłamy, które zgruchotały wiele 
ludzi i kom. Jenerał Esterhazy 0 mało nie padł 
>od tą lawiną kamieni. Lecz wszystko to nie zdo­

łało zatrzymać kolumny szturmowój, która w pię­
ciu minutach wdarła się na ostatnią wyżmę i ba­
gnetem wyparła z niój nieprzyjaciela, który w nie- 

w t  ę ,erzchn«ł na wszystkie strony.
słv r ^ n iw  na zd?by^ j wyżynie Taffouralt zabły- 
rTno francuskiego obozu, uwiadamiając okoli- 
czne przyjacielskie i nieprzyjacielskie plemiona a 
rabskie, iz niedostępne na szczycie gór gniazdo po 
Wlenia R«n-Sn»«on

—  -w saproszenia
na kongres; naprzód potrzeba będzie, aby między 
Franoyą a Angli* nastąpiło porozumienie. Poro­
zumiano się oo do tego , że przywrócenie książąt 
we Włoszeoh środkowych siłą jest niemożebne, 
co do innych zaś punktów potrzeba się jeszoze 
naradzić. Anglia pragnie, aby nie przeszkadzać

yborawi W łochów i aby Piemont otrzymał roz­
szerzenie granic.

K o p e n h a g a  21 listopada. W  skutku odby- 
tj u l  r ? y. ruinisteryalnój, minister-prezydent 
Hall uda się ju tro  do króla na zamek J&gerpreis, 
i złoży tam przedstawienie o dymisyę oałego ga­
binetu. Amtman Kottwitt powołany został do 
króla.

Constitutiormel ogłasza 21go artykuł nastęrują- 
cćj treśoi, o którym już depesza telegraficzna była 
nan doniosła: Oświadczeni* gabinetu turyóskicgo 
w przedmiocie rejencyi przekazanój p. Buoncompa­
gni, starają się wykazać jako rzecz możliwą to co 
uwtżanem było za bardzo trudne do wykonania. 
Ma się rozumieć, że jeżeli p. Buoncompagni wy­
konywać będzie rejenoyę to jedynie w celu utrzy­
mania porządku. Interes W łoch zgodnie z intere­
som całój Europy wymaga, aby ostateczne urzą­
dzenie sprawy pozostało przy kongresie. „Coby
najnieszczęśliwszego dzisiaj wydarzyć się m ogło__
pisze Const, w końcu— było by to, gdyby ludność, 
która złożyła tyle chwalebnych dowodów umiarko­
wania i cierpliwości, rzuo;ła  się przez znu cnie lub 
uniesienie w objęcia rewoluoyi. P . Buoncompagni 
bierzo na siebie rolę równie pożyteczną jak  za- 
szozytną, stając się stróżem nadziei włoskich i u- 
trzymując aż do zebrania się mocarstw europej­
skich stan rzeczy, który sądowi ich zastrzega zu­
pełną skuteczność."

Donoszą z Bononii, że na wiadomość o dymi- 
syi jenerała Ganbaldego, kuszono się 20go b. m 

n  '" roU”slCł"10 na 8iczy«e gór gniazdo po- zroblć powstanie. Zbiegowisko niezbyt zresztą 
olema Ben-Snasen, poczytywane za niezdobyte, tłu“ ne, które się zebrało, zostało natychmiast roz 

dostało się w ręce francuskie." pędzone. Gwardya narodowa s tsn eh  w jeduói
szczegółowych raportów o dalszych zwycięstwach ch!v,li Pod brom ą, chcąo tym sposobem uczynić 

francuzów w tój wyprawie i o jój zakończeniu, I kwietną manifestację.
jeszcze me mamy, lecz wiadomy jest z depesz te- ,  ^oresp. Austr. donosi, że kardynałowie Brunelli 
legraficznych powyzćj wspomniany pomyślny re - l lub de P ie tro , mają być, iak wieść niesie, zamia- 
zuitat wyprawy i powrót wojsk francuskich d o |nowani pełnomocnikami Ojca Śgo na kon^resio

ę L  Garibaldi, który j , k  wiadomo, usunął s7e ze
niam- wyprawa francuska przeciwko kilku 8łu*by wojskowój. mu być podobno mi&nowanv
p emionom marokańskim już się zakończyła, hiszpań- Przez króla W iktora Emanuela adjutantfm. Wszv- 
r n .J ; f I P0-CZyna <loPie.ro> a,e n* daleko większy 8py Lombardczykowie urodreni od 1830 do 1838 
skiemn W ^ 01st. .przecJ ^ ko ce8«rstwu marokań a którzy już dawniój przeznaczeni byli do służby 
skiemu. Wojska hiszpańskie zgromadzone już na I ̂ ° J81kow^l, mają być teraz powołani do woissa 
południowych wybrzeżach naprzeciw brzegów m a - |RfZ(łd sardyóski przeznaczył 40 milionów fr. n*
S a f ni w K a d l S  sk7adaI b pu" ktach w Algę- Pacyfikow anie L onato , Pizzighettone, Kremony siras i w Kadyksie, składają się z 30tu batalionów 1
piechoty, z I8tu b a o n ó w  strzelców, z 19tu szwa-1 Wojska francuskie ukończyły jnż pomyślnie wv- 
dronów jazdy, z 8miu bateryj artyieryi (68 dział) i P'»wę przedsięwziętą dla poskromienia kilku do- 
z 2ch batalionów mzynieryi. Cała ta siła uorgani- koleń marokańskich, i w d. 17 t. m. wódz wo^k 
zowana w 14cie brygad, rozdzielona jest na (rzy I wyprawowych jenerał M .rtim prey powrócił iuż do 
korpusy. D zbanie tych wojsk lądowych wspierać Algieru. TymJzasem I l i s z p s ^  C , d «  ąJ0» na 
będzie znuczMi flota, rf0żona z 32ch statków wojen- ^  rozmiar wyprawę przeciw ce sa r .tiu  m 9 
nych róznój wielkości, prócz okrętów przewozo-1mkańskiemu i ciągle ozyniąca przygotowania nie 
wych. Flota^ t a i ma blokować wybrzeża marokań- rozpoczęła jeszcze drisłań wojennych do 8 listo- 
skie i bombardawać porty  p jan według którego Pada- Szczegółowy opis pierwszego zwycięstwa 
wódz hiszpański, marszałek 0'Donnel, działać za- nad marokańskióm plemieciem;Ben-Sn»seD odnie- 
mierza, jest naturalnie trzymany w tajemnicy; mnie-1 sionego przez korpus francuski na początku wv- 
mają jednak, ze najprzód Hiszpanie uderzą na Te- Prawy ukoóczocój już pomyślnie, podajemy wv- 
tuan. Inni utrzymują, ze gdy flota wojenna hiszpań-1 żdj ,  chcł °  przedstawić charakterystykę tći wojny, 
ska z jednym korpusem wojsk, rozpocznie bombar- w  Grecyilzby otwarte zostały lOgo t. m. przemo- 
dowame i szturm Tetuanu, dwa drugie korpusy królewską. W  przemowie tój najważniejszy usteD 
wylądowawszy w Ceuc.e, p0, nną sie lądem z tój tyczył się żądania stawionego p r z ^ m o c S w a c -  
osady hiszpanskiój na Tanger i Tetuan. J |piekuńcze, aby Grecya zapłaciła ratę pożyczki

- - - - - - - - - - - - -    I Ustęp ten brzmi: „Mooarstwa opiekuńcze zażądały
teraz tvlko ZftnJapfinia vofv _ • .

1 — I ugtęp ten brzmi: „Mocarstwa opiekuńcze zażądały
Kronika miejscowa i zagraniczna, qooonn1! 0 za?iacenia.iedn^ ' P o ^ k i ,  to jest

« . . .  , ^  Iy franków, mniemając, że zapłaceniu tći
Kraków 23 listopa a. Dziś otrzymajmy w skutku przer- 1 sumy nie przeszkodzi rozwojowi Grecvi R-ad 

wy na linii telegTaficindj w16deóskî j depesze, które wyaJane|mdj będzie Żądał potrzebnego na to kredvtn “
Z Wiednia wczoraj o godzmie l 0 m. 35 ran0j dosz}y na,  ^  L ;  ^  g  f

r° i* z  dzie“nniBkaIiPOn ^ “ * wiadomość nadeszłą już prze* Carogród i^ o d w ą
 _ ------ przez nas, o zamordowaniu delegata apostolskiego

Dodatek tygodniowy N. 46 p riy  < ( W i o  lw0WBktój« zawiera: I b e k i ^ ^ A l e p ^ n S p a d n S ^  *  S
1) Piśmiennictwo w cyi. Do piśmiennictwa w Galicyi I przez Kurdów W pobliżu miasta Orfa ^  *

z ostatniego dziesiątka la t, zapigy bibliograficzne. Rok 1849— m ia s ta  ( J ;  i a.
1859. Litera D. ("ciąg dalszy).

2) Obrót handlu krajowego w miesiącu wrześniu 1858. P rz y -1 O statnie d e p es ie  telegrafiexne.
wdz i wywdz towarów do kraju i za granicę. P a r v i  V i , T , , ,. , . s u  i p a r y z  23g0 listopada. Lord Cowley powróciłS) Ceny drobndj przedaiy we Lwowie, w ciągu ^  .  T ^ ^ 0 IlSt°P«da- Lord Cowley powrócił
czwartdj dekady bieżącego s t n W  Wykaz dziesięcioletni od w iąz ią  “  /  ’ 1 PriyJazn3> Jak W,aS<5 D,e8|e Odpo-
roku 1832 po koniec i8 4 i .  M s k i n L  a  t a P r ? 81z e n i® Anglii j e  strony rządu fran-

4) Dokumenta Wróblickie. VIL Wrdblik. B. 1787, 1739. *  ” * ’ * — I—
Król August I I I  zachowuje przy  W ybraniectw ie Teodora, F ran­
ciszka, Stefana i Jana W róblickich  sołtysdw.

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

P a r y ż  22 listopada. Pełnomocnioy Francyi, 
Austryi i Sardynii wymienili wczoraj ratyfikacye

cusuego, by wzięła udział w kongresie.
L o n d y n  23go listopada. Times nie przestaje nie­

pokojących głosić wieści; południowa edycva ieco 
mówi, że angielskie wojsko lądowe ma byćwimn 
cmone w sile około jedenastu pułków, Drzez ntwo 

I rżenie nowych batalionów.

I A n to n i K io b u k o w tk i, Redaktor odpowiedzialny.
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Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
(w wtluol* austryackiój).

z Wiednia do Krakom > raao; 8. 30 wieczór, 
z Ostrawy de Krakom 11 rano.

Z a m i a n o w a n y d  o  B&fc ■  Ł  • •  ^Ł 7m 7" J9L.
NOTARYUSZ c»u-»

d r u k ó w  23 listopada
Banknoty polski* sa 100 iłr . now.. 
ftnUs obrąoikow* agio.

ałp.

Talary pruski* sa 160 sir. now. . . . . .
Brehro nawa. . . . . . . . . . . . .  sir.
PAiimp*ryaiy rosyjski* . . . . . . . .  >
Napol*ondory 30-fr....................................... .....
Dukaty holeidarski* wain*......................... ......

anstryaekl* . . . . . . . . . .  *
Listy sastawn* galicyjski* s kuponami.. ,
Obligaoy* indsmn. s ku p on ...................... .....
Połycika narodowa s r. 1864.. . .
Akcy* koloi galiayjsklój sa sstukp .
Listy sastawn* polski* s kuponami.

a
a

slp.

W i e d e ń  23 listopada (telegraf.)
Augsburg 100 słreń . .................
Hamburg 100 Marków..................................
Lonsyn 10  ..........................................  . .
Paryż 100 fran ków ......................................
Dukat. ......................................
§•/. ■•taliki......................................................
A}'/. a ..................... * .........................
4 /, » ........................................
>V. a ..................................................
Losy a r.  .................................................

a a IM*................................................
,  , 1 8 8 4 . ..........................................

Pożywka narsdow a............................   . .
OkUfaoys Indsmn. gali*.  .................
Akcy* Banków*..............................................

B koloi północni] • • • • • • • . .
,  kredytu ruchomego  .....................

koUi fr*«»«gfco-austrv*efciój . ■
l i w ó w  21 listopada.

Dukat bol*nd*rskl...........................
,  austryaok i.........................

Półlmp*ryai rosyjski.....................
Hsksl rosyjski .  .....................
Talar pruski....................................
PIpciosłotówka p ilsk o .................
Listy sastawn* galie. k*s kupon. 
Oblig. iadtmn. bsn knpon. . . . 
Podrcnka narodiwa k»s kuyoa.

W a r s i a w a  18 listopada.
Półlmporyały. ............................................ rubli
Okligi skarkowp.......................................... ......

kup*n ..........................................
Listy nastawna III *kr*su . . . . . .  rubli

kupon . » • . . * . » . .<• i

W r o n ia w  21 listopada.
Banknoty anstryaekl* w mon. k*nw...............

_ ,  w mon. aowi], . . .
Polski* kfl*ty kankow*  ..................................

,  listy sastawn*,  .................
Ponnadskl* listy sastawn* 4%

* ,  » ® }% ..............
Okllg. kol*i krak.-snlpnk. . . . . .

żądają płacą S
376 359

10 8
60 73

123 121
10 20 9 95
10 — 9 80
5 80 5 70
5 90 5 76

85 - 84 -
73 - 7 2 } -
77( — 7 6 } -
67 — 66 —
100 99}

a*ł. *.
107 25

94 50
125 15
49 60

6 91}
Tl 65
63} —
56} —
—- —

340 —

116} —
110} —

77 66
72} -

899 —

1908 —

202 _
272

5 86 6 79
5 90 5 84

10 16 9 98
1 94 1 91
1 89 1 06

— . —

82 50 b2 -
72 43 71 68
77 73 76 95

5 60
92 12

— ■- 54}
14 73

—  — -

_ —

80,', - —
86} —
84}} —
-- 99}
— 88}

Granicy de Szczakotcy 6. 30 raao; 2. 0 pe po­
łudniu. |

z Szczakową do Granicy łO. 15 r*K» t* 48 popohs-' __ _____________
staia; 7. 58 wieczór. f otworzył Kancelarię notar. w dotychciasowem swem mieszkaniu: S ^ p ra w e  skrzydło ulicy Mikołaj-

z Rzeszowa do Krakowa 2. 15 popołudc. — z Prze- i pp. Żebrowskich, niegdyś Hanowicza, drugi od Konsumpcyi Nr. 0553/460 lsze piętro.
wors/ca 9 rauo. -----------------------------------------

P r z y c h o d z ą :  
d« Krakowa z Wiednia 9. 45 ra»»; 7. 45 wieczór =

* Wrocławia i Warszawy 9. 45 rano:
5. 27 wieczór =  s Ostrawy (przez Bogn- 
min (Oderberg) * Prus) 5. 27 wieczór =  
r. Rzeszowa 8. 24 wieczór =  z Przewor­
ska 3 popołud. t Wieliczki 6.40 wieczór, 

dc Rzeszowa t Krakowa 1*2. I w południe; =  do 
Przeworska 4. 30 popołudniu.

F. J. ŻUK SKARSZEWSKI
O B W I E S Z C Z E N I E .

Przyjechali od 22 do 23 listopada.,
HOTEL POLLRRA. Fryder. margr. Wielopolska. Oracze­

wska Maryanna wł. dóbr z  Polski. Frankel Herman kupiec 
z Chrzanowa* Hanniger Franc. Dr. wojskowy, Maryanksi Ka­
rol n ri. z Tarnowa, ffzabo Karol inspektor, Bsohaidner Józef 
adwokat z Wiednia. Sehmund G. ck. msjor z Pragi. Zapalla 
S o b a s ty a n  dziekan * Góraka. Wenzl Karol Erler adwokat 
z Blałój. Hautman Henryk kop. z Bielska. Dnlemba Leonard 
w ł. dóbr *e Lwowa. Mfilier Fryderyk kop ** Slotwłny. Bie- 
pinl Michał ksiądi wojskowy z MoHeny. Karol Emanuel En­
gels kup- * Kolomei. Dembski Karol ob. z Królestwa, Ignacy 
bar. K o n o p k a  wł«ó. dóbr z  Grafenbergu. Pawłowski Wiktor 
dziekan z Kielc. Dnlowasitz Ant. ok. rotmistrz z żoną z W e- 
neoyi. Obertyński Leopold wł. dóbr z Pragi.

HOTEL DREZDEŃSKI. Rotollński Antoni ob. z Andryoho- 
wa. Bar. Artur i Emil Rajscy ob. z Polski. Eliąsiewles Fran- 
oissek budown. z Tarnowa.

W yjechali-. Henr. ze Sławna Sławiński do Kleczy.
HOTEL POLSKI. Ford. Lehnor dyr. górn. z Wiednia. Jan 

Bażant dyr. fabr. z Makowa. Franc. Kopetsohiy dyr. fabryk 
z Snohy. Ludwik Reiohenberg insp. z Tenczynka. 8. Szy­
mański w ł dóbr z Galicyi. Jan Lirsoer ogrodnik z Bobrku. 
Józef Hammer, Szymon Reiohman kup. z Prus. Jnlian Zu­
brzycki wł. dóbr z Rabki.

W iadomości handlowe i przem ysłow e.
K ra k ó w  23 listopada. Na wosorsjssym targa praktyko­

wano w przeoieoiu ceny następne w wal. nustryaokiój. 
p sz e n ic a ..................................... «

0 * 
n * « ł  

122

pszenica
żyto. . . . 
jęczmień . 
owies . . 
kukurudza 
ziemniaki.. 
siano . . . 
słoma . .

»
centnar

300
0-92
105
0-66

C E N Y  Z B O Ż A
Nm targowicy fuklicnnij w  Krakowie w  trzech gatunkach 

praktykow ane.

Wyszczególnienie
produktów

li*rz. w. pszen. zim. 
pszen. jarój. 
żyta . . . .  
jjosmienla . 
ow n, rychlik 
grcohu. • • 
jagieł . . . 
fasoli. . . • 
tatarki . . •

~ prosa . . •
,  rzepaku zim 
,  ,  letn.
,  ziemniak, now.

C*nt. w. siana

9)
9

9
9

9

9

9

IHSISI.DOWE.
[949] O głoszenie Licytacyi. (i-3)

[N. 21,296], Magistrat król. Miasta Krakowa po­
daje do powszechnćj wiadomości, iż celem wydzier 
żawienia ogrodu przy szpitalu Starozakonnych na 
Kazimierzu pod L. 3T/s*/t Gm. VI. ulica Skawiń­
ska, na czas od tgo Stycznia I860 do 31go Gru­
dnia 1862, odbędzie się w dniu 6 Grudnia 1859 
w gmachu Magistratu w Biórze Igo Departamentu 
o godzinie 10 przed południem powtórna publiczna 
lic y tacy a.

Na pierwsze wywołanie ustanawia s ię  cena w kwo-
cie 45 zlr. w austr.

Wadium wynosi 20 zlr. w. austr. Deklaracye pi 
semne także będą przyjmowane.

Warunki licytacyi mogą być przejrzane w Bió 
rzo Igo Departamentu.

Kraków dnia 31 Października 1859.

„ ,  słomy 
funt mips* wołowego 

* s z drobnego .
a a polfdw. woł.

Spirytusu garn. saw. 
m a s .8 h a l . l l l |S d l  
a opł. o» 90* Tr»les 

Okowity na 82° „
Masła ówied. garnlet 

mający f. 6 łó t.i7 ;
Drożdży wanienka 

■ piwa marcowego 
ato ,  duboltowogi 
Jaj kurzych kopa .
Miarka czyli % mom 
Kaszy Jeeimicnnój.

ozestoohowsk.
„ pszonloznój.
a perłowój. •
„ tatarosan. cało,
„ dto łt  

Pęcaku . . . .
Mąki s pod krupek 

_ tatarezanój. . .  _  . _  --
Z Komisaryatu targowego. — Krak£ " * a uątopada 1859. 
Delegowani obywatele:

L Gat an ku II. Gatunku III. Gatunku
od do od do od do

I ł C. 0. Zł 0. *ł 0. I ł l  0. zł 0.
4 25 4 37} — 3 BI — — —

_ _ -- — — — — -- — —
2 75 2 80 — — 2 G2‘ -- — —
2 _ 2 25 — — 1 85 -- -- — —
1 20 1 25 — — 1 15 — -- — —
3 65 3 80 3 — 3 50 — — — —
4 _ 4 25 3 55 3 80 — -- — —
4 _ 4 20 3 35 3 75 — -- — —

-- 1 50 — 1 40 — — —
— — — — — — -- — -- --

_
88_ -- — 96 — — -- -- -- — —

_ _ t 5 — — 1 — -- -- — —■

-- -- — 144 — — -- — — -- — —
-- -- — 13 — — — — — — — —
— -- — 17 — ““

~ -

_ 2 75 _ _ _ _ _ _ — —
— — 2 — — — -- — -- -- — —

a 20 3 30 — — 3 — - — — —

— _ 1 _ — — — — — — —
— -- _ 90 _ — — — -- -- — —

-- 1 16 — — 1 8 -- -- — —

— 40 — 45 _ 35 — 37, — -- — 33*
— 1 30 — — 1 26 — -- — —— _ _ _ _ -- -- — —
— 1 20 —85 — 90 — -- —
— 80 — _ 75 -- -- — —

- — 65 — — — 60 -- -- — —
- — 75 — __ 65 _ _ - _
- _ 50 — — 45 _ _ _ —
- ... 60 — — 88 _ — —

I n s e r a t y *
KALENDARZY

Ces. król.
KOLEJ

97
71
76
2 0

uprzywil.
Ĉ IŁIC.

U A W I K 4 .
Zamierza teraźniejszy most drewniany nad W isłoką przy Dembicy zastąpić nowym 

mostem stałym budowy żelaznej i postawienie sześciu filarów środkowych i dwóch fila­
rów na brzegu wraz z zieronemi i innemi pobccznemi robotami poruczyć w drodze ofert 
najmniej żądającym budowniczym.

D o t y c z ą c e  r o b o t y  dziel i* s i ę :
1} na roboty ziem ne............................................. złr. 10,222 kr.
2 )  bicie pilotów i fundam enta .................................   12,101 „
3 ) roboty m u ra rs k ie ...................................................  9 ,503  „
4)  roboty kam ieniarskie...........................  . . „ 55 ,967 „

Razem  ..........................złr. 87 ,795  kr. 64.
Oferty winny 'zawierać oświadczenie, że oferent plany i warunki budowy przejrzał, 

podpisał i dokładnie zrozumiał; opuszczenia procentów muszą, byd wymienione wyra­
źnie, nakoniec ma byd uzdolnienie oferenta do prowadzenia podobnej budowy należycie 
udowodnione.

Tak wygotowane oferty, zapieczętowane, opatrzone napisem: „Anbot zur Herstelluny 
der Wisłoka Briickeu należy podać najdalej do

6g0 Grudnia r. b.
do centralnego Zarządu Kolei Karola Ludwika w Wiedniu.

I)o oferty przyłączone ma być wadium w kwocie 4 - 0 0 0  5KJ. W- a* w goto- 
wiznie, lub też w efektach na giełdzie nitowanych, podług kursu dnia poprzedzającego.

Projekt budowy jest do widzenia w centralnym Zarządzie w Wiedniu ( GalvagnihoQ, 
II schody na Illem piętrze. [963-1-3)

Wiedeń dnia 18 Listopada 1859 r.
Ges. król. uprzywilejowana kolej galicyjska Karola Ludwika.

K.i k. ausschlussl. privilig. allgemein beliebtes

& n a t f ) e r i n  = 3 u u n b m a f T e r
von J .  G .  POPP,

prac t. Z ah n a rz t in W i e n ,  S t a d t ,  T u c h l a n b e n  N. 5 5 7 .
P r e i s  1 fl. 40 nkr. ostr. Wahr.

Da dieses seit a c h t  J a h r e n  bestehende Mundwasser sich ais eines der vorzuglichsten 
Conservirungsmittel, sowohl fur Zahne ais Mundtheile bewahrt hat, ais Toilette Gegenstand 
von hohen und hóchsten Herrschaften und dem hochverehrten Publicum benutzt wird, namentlich 
aber von Seite hochgeachteter medicinisch hervorragender Personlichkeiten durch viele Zeug- 
nisse bewahrheitet wird, so fuhle ich mich jeder weiteren Anpreisung ganzlich uberhoben. 

1st stets in alien Provinzstadten bei den bekannten Firmen zu demselben Preise zu haben.

NA ROIC

polskich, niemieckioh 1 francuskich. w najlicEnicjsiym dobo- 
rae. praesalo 81 rotmaftych gafnnków, x premiami i tea pre- 

mij, w ocnie od 13 kr. do 2 xłr. wal. anstr. otrrymał*

Księgarnia F BAUM6ARDTENA w Krakowie.
{ ■ ^ P rx y  xaknpio wipksiyoh partyj, odstępują sip odpo­

wiedni rabat. (857-1-5)

Vegetiibiliscties Zahnpulver
(528-6)

ratn:
Moledxinski. 

J. Fadorowici.

Radios M sji.tr
Łosiński.

K om isars ta rg o w y : J e x i s r s k i .

F o t lą g ł  o ao b o w a m  K oI«J»°h h h i a y o h

O dehodią:
i  Kraktnoa do Warszawy 7 r»no= do Wiednia i Wro­

cławia 7 raao; 3.45 popołud. — do Oitra­
wy (prxe* Begumia (Odorberg) do us) 
9. 45 rano — do Rzeszowa 5.40 raio: _— 
do Przeworska 10. 30 t a k o ;  =  do Wit- 

_________ liczki 11.40 rano.
W Drukarni „UZASU.M

Portrety i Medaliony
ca sposób tak xwany

P i l i i o O p i i  I  Y i t r o t y p i i
otyli

Fotografie na szkle i płótnie lakierowanem.
To obraiy nlo potrtabnją byó po wykończenia kolorowane 

1 nskntecxnfad sif te* wsglgdn na pogodj.
Sledsenie do xdjfoia portretu trwa tylko 3 do 6 seknnd, a 

oddanie portretów wraz * dodaniem ramek naetgpnje po od­
bytem siedienia *  prseoiągu 10 do 15 mlnnt.

Dla krótkoóoi oz»ea siedienia, mogą byó i małe ale spo­
kojnie siedsąoe dsiecl portretowane, jak  również zasłngoje 
portretow anie w ten sposób steiególniój wssystkim prtojoż- 
dfającym jak n»jbardriój byó poleconem. (950-2-3)

Cena wraz * ramką od 80 kr. do 4 xłr. w. a.
Portretowanie oJt ywa sig od godiiny 9ój rano do 4ój fo - 

połednin. — p S T ” ATELIE inajdnje sif na S tra d o m iu  
w H o te lu  L o n d y ń sk im  na pferw*!?em piętrzą Nr.

Welczowski Apolinary
poleca slp Ssanownój P“bHoxnoóci a xarazem xawiadamia, iż

Skład swój Wyrobów Powroźniczych,
przeniósł s ulicy F lorya ń slc ię j  do SU K IEN N IC  na­
przeciwko Koóoioła Panny Maryi, zaopatrzywszy takowy w jak 
najleprze gatunki tego w y ro b u , a mianowicie:

w Pasy szpagatowe 
do młockarn i różnych 
maszyn, węże do si­
kawek, Popręgi do 

siodeł w różnych kolorach, wiaderka
ogniowe, i wszystkie te wyroby sprzedaje po 

; cenach jak najtańszych. ęsra-e)

VOn J .  G r a  P O P P .
Preis 63 fcr, O. W.

Es reinigt die Zahne der Art, dass durch dessen taglichen Gebrauch nicht nur der gewóhnlich 
so lastige Zanhstein entfernt wird sondern auch die Glaur der Zahne an Weisse und Zartheit immer 
zunimmt. Obige Artikel sind zu bekommen:

l u  S K r a f e a u  Hr. T o m a g  G o r e c h l  und Hr. J o s e f  J a l m .
I n  L e m b e r g  Hr. c .  F .  M L ftld e  und der A potheker Hr. I f .  L a i i e r L

in Andrychau Hr. H. Unger.
» Bielitz « C. Schaffran.
» Bochnia „ Const. Solik.
.  Brody .  Apoth. BeckerL
,  Brzezan » B. Fastenhecht.
„ Czerniowitz » Różański u. Hr. Zacharyasiewicz.
, Dembica .  Apoth. Herzog.
,  Dobromil > A. Krotowski.
r Jaroslau ,  Ign. Bajan.
r Kołomea .  T. Zacharyasiewicz.
.  Przemvs’ „ Machalski.

Przeworsk .  Apeth. Janiszewski.

in Rozwadow Hr. 
Rzeszów 
Sambor 
Sanok 
Stryj 
Tarnopol 
Tarnów 
Stanislau

Zaleszczyk 
Złoczow

C. Marecki.
Ig. Scheiter.
Apoth. Kriegseisen.
Jaklits.
Apoth. Sidorowicz.
Latinek und Hr. A. Morawetz. 
J. Jahn.
A. Tomanek et Gomp. und Hrn 
Gebr. Gzuczawa.
Kodrębski et Gomp.
Apoth. Petteseh.

dyby j»hi dom Obywatelski w Krakowie lub 
jogo okolicsoh potnebował (939-3)

Panny w  średnim wieku,
i  dobrem wychowaniem do *arząjsania Kuchnią, Spiżarnią, 
Ogrodom lub obeiernicjseom SOBPodarstwom, niech s ij rgło*' 
do domu p d L. 68 pr*y u*icy Orodikiój na II piętro ustnie, 
lub listom frankowanym opatrzonym adresom: X . S .  H- A-

tzj takowe pozbyć sobie życzą; ażeby się do pod­
pinanego bezpośrednio zgłosili, dla oznaczenia w»-
rnnkó . — K r a k ó w ,  ulica Mikołajska Nr. 653.
(94C-3) K. Szydłowski, budowniczy.

Odebrawszy od kilku atron polecenia do na­
bycia j e d n a j  w l e l k l d j  i  d w ó c h  

m n i e j s z y c h  H c a l n o ś e l  w roieścio 14 r » -  
h o w i e .  oświadczam tem I p. W łaścicielom ,^^.

O.k. TEATR w KRAKOWIE.
pod dyrekcyą Juliusza Pfeiffra.

D*iś w Czwartek 24go Listopada 1859.
ślepy i Garbaty.

Dramat w 5o!u aktach i  francuskiego PP Anio*t-Bourg*o 
 _______ 1 D'Ennery.___________________
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